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Listy z Genui
ŚWIĘTO MAJOWE.

Genua, 2 maja.
Nie mam potrzeby tłomaczyć, z jaką 

ciekawością i niezupełnie wolny od wzru­
szenia oczekiwałem pierwszego maja. Nie 
przeżywałem nigdy tej uroczystości we 
W łoszech. Nie wiedziałem, jak reaguje 
proletariat włoski na hasła'święta majowe­
go... Wiedziałem, że jest rozbity, że Prze~ 
żywa najtragiczniejszą, być może, chwilę 
w rozwoju swoim: niszczony nie tylko ze­
wnętrznie przez bojówkę zorganizowaną 
renegata Mussoliniegó. ale pod wpływem 
tej bojówki ulega rozkładowi wewnętrzne­
mu. Włochy — w szczególności . Włochy 
północne—są pod terorem fascistdw. I gdy­
by kto, zdała od włoskiego ruchu stojący, 
wątpił o tern, wczoraj przekonałby go o 
tem tow. deputowany Canepa w pierwszo­
majowej szlachetnej ■ i poczciwej mowie, 
zmęczony i chory przyszedł, jak mó­
wił, uczynić rachunek sqpniema. Fas- 
cista nietylko morduje sócjalistów, ni­
szczy i podpali domy ludowe, izby pracy, 
kooperatywy robotnicze... Fascista rzuca 
nietylko strach na masy -zorganizowanego 
proletariatu; kto słabszy, porzuca organi­
zację i staje pod sztandarem bojowców  
Mussoiiniego, przysięga na trupią głowę, 
nosi jako znaczki puginały w krawatach i 
w dziurkach od surduta. Otrzymuje za tę 
zdradę nagrodę Ezawa. I soczewica nazy­
wa się dzisiaj v  dobie powszechnego braku 
pracy: zabezpieczoną przez fabrykanta
pracą, nazywa się — lepszą płacą. Związek 
pomiędzy fascistami a kapitałem jest zu­
pełnie pewny i stwierdzony, związek po­
między fascistami o Don Sturzo, organiza­
torem katolików-ludowców — również. Re­
akcja jest nietvtko wyrazem zwycięstwa 
kapitału, ale i Kościoła.. Mussolini, jak ka- 
labryiski b ndyta, sieje postrach i mordu­
je, a Don Sturzo wvrfiodzi przed masy znę­
kane i rozbite i  zakłada swoje, żółte związ­
ki zawodowe, swoje żółte kooperatywy, 
swoją własną Międzynarodówkę żółtą, 
a obecnie rozmvśla nad tem, jak utworzyć 
swoja własną Międzynaodówkę żółtą.

Słońce świeciło Genui pierwszomajo­
wej. Zapowiedziany był strajk powszech­
ny. Istotnie tramwaje, nie kursowały. Du­
żo bardzo sklepów bvło zamkniętych, ale 
nie wszystkie. Dorożki i automobile kurso­
wały bez przerwy i  zę zwiększoną przez 
nieobecność tramwajów szybkością W por­
cie tłumy zwiedzały olbrzymi statek „Giu- 
Iio Cesare" i roiło się od „najpiękniej- 
szychT obywatelek* Genui, strojnych, świe­
cących kleinotami i najmodniejszmi kape­
luszami. Wojska bvło skonsyćnowane, ale 
nudziło się po placach. Pochodów nie było.

Związek kolejarzy wydał odezwę wzy­
wającą do strajku jednodniowego. Gazety 
burżuazyjne twierdzą, że strajk posłuchu 
nie znalazł. Z n a la z ł  posłuch napewmo. Tyl­
ko nie wszedzle. W Rzymie „żółci“ pełnili 
służbę. V  M ediolanie ruch nie ustawał. 
Ale gazety pań skie, nadchodzące wieczo­
rem —. nie przyszły: mówiono, że pociągi 
od Modane nie kursują.

Rano o 10-ej powędrowałem za mia­
sto, gdzie w okolicach elektrowmi i gazowni 
znajduje sie dom związku zawodowego gar­
barzy. Własny dom garbarzy! I nie wczoraj 
zbudowany. wiązek nie ma charakteru 
partyjnego: prócz sztandaru czerwonego
znajduje się na sali sztandar sabaudzki, a 
na suficie -wymalowane portrety pozwalają 
rozpoznać Mazziniego i Garibaldiego... Lu­
dzi zebrało sie wwdu. tak wielu, że trzeba

było przenieść się do ogródka; dom posia­
da ogródek, a w ogródku scena. Wczoraj 
scena była zajęta w ciągu 2 godzin przez 
mówców socjalistycznych.

Deputowany i towarzysz, adwokat i re­
daktor „II Lavorp“, najlepszej gazety ge­
nueńskiej, Giuseppe Canepa, mówił o hi- 
storji Pierwszego maja, od czasów 1889 
roku: o dniach pierwszego maja, które sam 
przeżywał i przeżył. Przeżył wszystkie: 
były piękne i brzydkie, były wzniosłe i 
przygnębione, były święta nadziei i środy 
popielcowe rozczarowań. Wszystko to by­
ło. Dziś — przeżywamy jeden z najgor­
szych: nędza, brak pracy i — fasciści. Pro­
letariat w pobliskiej Savonie rozbity —• 
morduje się wzajem, walcząc o to, kto bę­
dzie panem miejscowej Izby Pracy. W. Ge­
nui niema walki ulicznej, — ale cóż dzieje 
się gdzieindziej? Suchy, obrzydliwy wicher 
teroru wieje po całym kraju. Ostatnio uro­
czystość, która miała zamknąć obrady Mię­
dzynarodowego Kongresu Syndykalistycz- 
nego w Rzymie, uroczystość braterska, 
która miała odbyć się w Tivoli, nie odbyła 
się albowiem w przeddzień uroczystości z 
rąk niewiadomych zginął fascista na dro­
dze, prowadzącej do Tivoli i fasciści po­
przysięgli zemstę. Prezydjum Kongresu nie 
chciało narazić uczestników cudzoziem­
skich na ryzyko walki albo i śmierci — i u- 
roczystość odwołało.* Teror "panuje wszę­
dzie. Jest to plaga czysto włoska, której 
Canepa nie próbuje wytłómaczyć, wylłó- 
maczvc jej nie można. Jest to hańbą wło­
ska! Próbują ją zwalczać i siłą odpowia­
dać na siłę. Ale ci, co wzywają do walki 
— mówi Canepa — zostają najczęściej w 
domu; giną najmłodsi. I z tłumu słuchają­
cych starego socjalisty robotników wydo­
był sie na jaśńię słońcem zalaną, głuchy 
pomruk oburzenia...

Bo i przemawiający później komunista 
nic innego nie powiedział prócz paru fra­
zesów, których sens był ten: my, komuni­
ści, w odróżnieniu od was, starych, wzy­
wamy do czynnej walki z fascistami... Kil­
ku oprzyjaciół waliło w  dłonie; byli i tacy 
słuchacze, kórzy głośno się śmieli, stary 
Canepa rozkładał ręce i stukał palcem w 
głowę... Przemawiał i ,przedstawiciel mło­
dzieży, od którego otrzymałem odezwę i 
numer organu ,,Zjednoczonej młodzieży s o ą  
cjalistycznej Włoch" bardzo literackiej i 
pełnej górnolotnej frazeologji. Śpiewów 
nie było, pochodu nie było.

Wieczorem w bardzo pięknym „Tea­
trze Ludowym", wysoko nad miastem w 
dzielnicy bardzo robotniczej, portowej, na 
via Moscherona — odbył się wieczór, po­
święcony uroczystości majowej. Miał prze­
mawiać Canepa. Zasłabł — mówił w jego 
zastępstwie bardzo ładnie, nie wychodząc , 
atoli poza ogólniki na temat „Sztuka i Pro­
letariat , inny tow. Młody amator wypo­
wiedział z dużąm przejęciem się znany 
poemat Ady Negri „Wypadek w kopalni". 
Wreszcie — wystąpił monológista, widocz- 
.nie bardzo popularny, wifany entuzjastycz­
nie, słuchany l  przejęciem się, żegnany ser­
decznym, powszechnym śmiechem, zdro- 
wvm i radosnym: pokazywał fabrykanta
tpzmawiającego z robotnikami na temat 
płacy roboczej, następnie na ęgólne żąda­
nie pokazywał starego księdza rozmawiają­
cego z parafjanami i szydercami...

O ile na zebraniu porannem nie było 
ani jednej niewiasty, o tyle wieczorem by­
ła ich na sali przeważająca ilość, a  śród 1

tych niewiast kilkanaście bardzo pięknych 
i bardzo podziwianych od młodzieży męs­
kiej. Nietylko -— od młodzieży. Z całą ra­
dością dzieliłem jej uwielbienie. Zostałem 
wyróżniony ręce bardzo kształtne, choć 
spracowane, wpięły mi do okrycia gwoź­
dzik czerwony... Pytały mnie (nie ręce, lecz 
głowy)t skąd jestem rodem, a gdy się do­
wiedziały, nie wiem dlaczego, pytały mnie 
o bolszewików...

Dziś w dziennikach znajdujemy opisy

uroczystości majowych w całym kraju. W, 
Medj olanie przemawiał Turati, ale komu­
nistom nie podobał się. „Avanti‘ wydał 
numer specjalny (także „Lavoro"), opowia­
da, że pochód w Medjolanie był wspania­
ły. W Mantui, w Padwie, w Bolonji — by­
ły trupy i byli ranni. W Sawonie fascista 
zginał z ręki rodzonego brata — socjali­
sty... Okrutny czas! Słuszność miał stary 
towarzysz Canepa!

Stanisław Posner.
i

Konferencja genueńska.
Sprawy wileńska i Galicji Wschodniej 

wyłączone z obrad
Genua, 14 maja. (PAT.). (Wiied. B.K.). 

W wyaiifcu dsotychetasówyda obrad podko­
misji polityt  mej postanowiono, że wregnło- 
wamiie kwestji Wileńskiej i  fcwestji Galicji

Wschodniej zostanie stanowczo wyłączenie 
z progniinu pnąc koalereaeji genueńska©]. 
Odłożono również kwestię nimaatia reęm- 
bliki sowieckiej de jure.

\
Deklaracja polska.

Genua, 13 maja. PA .T . Dzisiejsze o- 
brady zmierzały głównie do uzgodnienia 
stanowiska Francji i Anglji w sprawie wnio­
sku Lloyd George'a. Zanosi się na kompro­
mis w poniedziałek. •

'  ^  • \

Określając nasze stanowisko, minister 
Skirmunt oświadczył na popołudniowem 
posiedzeniu: „Z uczestników komisji Pol­
ska jedynie ma traktat pokojowy z Rosją, 
normujący prócz granic kwestje ekonomicz­
ne z klauzulą największego uprzywilejowa­
nia. Tem się tłumaczy pewna nasza rezer­
wa w dyskusji rosyjskiej, w której nasz u-

dział dyktowany jest jedynie chęcią ogól­
nego porozumienia. Nasze granice z Rosją, 
ustalone regularnym traktatem, uznane i 
niekwestjonowane przez nią, wykluczają 
wątpliwości natury prawnej i nie mogą sta­
nowić motywu napaści. Sankcja mocarstw, 
zastrzeżona traktatem wersalskim, nie ma 
związku ze stosunkiem Polski do Rosji. To 
też formalnie ochrona paktu gwarancyjne­
go byłaby dla nas zbyteczną. Z tem za­
strzeżeniem gotowiśmy pakt taki p r z ^ ć  z 
uwagi na położenie innych państw i ogólną 
niepewną sytuację".

Porozumiecie osiągnięte
Genua, 14 maja. P.A.Tj. Porozumienie 

angielsko .  francuskie przedstawia się jak 
następuje: W interesie osiągnięcia głów­
nego celu, L j. kontynuowania rokowań z 
Rosją, Lloyd George odłożył na bok wszyst­
kie punkty mniejszego znaczenia i zgodził 
się na zamianowanie ekspertów przez rzą­
dy zamias przez konferencję oraz zrzekł się 
natychmiastowego zaproszenia delegatów 
rosyjskich. W sprawie „Trouga Dei" (Po­
koju Bożego) Lloyd George przezwyciężył 
trudności, wynikające z zastrzeżeń francu­
skich, dotyczących sankęji, godząc się na 
ograniczenie zaltresu układu tylko do sto­
sunku Rosji z innemi państwami. Komisja 
ekspertów otrzyma zupełnie ograniczone 
pełnomocnictwa i będzie uzależniona od 
rządów, w szczególności w sprawie terminu 
zaproszenia Rosjan. Sprawa granic wschod­
nich ma być z rokowań wyłączona. Komi­
sja ekspertów zbierze się wkrótce w jednym 
z krajów neutralnych. W międzyczasie nie 
mają być zawierane z Rosja odrębne ukła­
dy. Zamknięcie konferencji genueńskiej 
nastąpi we czwartek.

WARUNKI POROZUMIENIA.
Genua, 13 maja. (PAT.). Państwa, wy­

syłające obecnie nową notę do delegacji 
sowieckiej, osiągnęły porozumienie co db 
następujących punktów: 1) mocarstwa, wy­
syłające notę do delegacji sowieckiej, poro­
zumiały się 'między sobą., aby eksperci niie- 
roeyjscy zostali zamianowani przez po- 
szraegóitne rzędy, a nie przez koaiferencjię; 
2) eksperci aierosyjsey odbędą w dniu 15 
czerwca poeledzenSe plenarne, na którem 
pomfoniuują się waajeaunie o wskazów­

k a c h , otrzymanych od odnośnych rządów;, 
oraz przygotują prace komisji ekspertów. 
Na to  prace przygotowawcze przewidziany 
jest czas od1 15 do 26 czerwca. W tym cza­
sie każde z mocarstw, reprezentowanych 
w komisji'eśksipertów, ma prawo wycofać 
swoich delegatów, o ile uzaią, że wskazów­
ki: otrzymane przez ekspertów innych 
państw, nie odpowiadają ich interesom; 3) 
w ciągu 4-ćh miesięcy, począwszy od 26-gci 
czerwca, rządy, reprazerrtowatne w kocińsiji! 
ekspertów, zobowiązują się nie zawieraifl 
układów odrębnych z Rosją; 4) poszczegól­
ne rządy zoibowiazsuja się dalej, że nie do­
puszcza d'o tego, aby w ciągu tych 4-ch mie­
sięcy Rosja udizielita ich obywatelom kora- 
cesji, 'które przedtem należały do obywate­
li innych państw; 5) wszystkie mocarstw*, 
reprezentowane w Genui, z wyjiąiOdeto Nie­
miec, zostaną zaproszone dlo wysłana* 
sw-oich delegatów do- komisji ekspertów. 
Delegaci Francji i Belgji zobowiązują się 
na wypadek, gdyby Rosjanie przyjęli wa­
runki', ustalone w nowej node, zapropono­
wać swoim rządem, aby te również wysia­
ły swoich delegatów do komisji ekspertów; 
7)  Włochy i Japonja, które zawarły już Z 
Rosją układy handlowe, zobowiązują się, 
że nie wykroczą przeciwko postanowię-' 
niom. powyżej wyłuszczomym, dótycząoyttn 
zawierania odrębnych układów z Rosją.

NOWA NOTA DO ROSJI.
Genua, 14 maja. (PAT.). Lloyd Geor­

ge i Barthou kontynuowali dziś konferen­
cję celem* dojścia do ostatecznego porozu­
mienia. Pozatem przed południem i po po­
łudniu odbyły się konferencje między de-
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legatami 5 państw zaprasraJąc-Tch. Ułożo­
no, co następuje: Mocarstwa, które podpi­
sały memorjał z dnia 2 maja, t, j. Anglja, 
Włochy, Jappnja, Polska, Rumun ja, Szwe­
cja i Szwaj car ja, odpowiedzą na notę 
Rosjan z dnia 11 m aja notą, której tekst 
zostanie w ciągu dnia dzisiejszego ustalony 
przez rzeczoznawców mocarstw zaprasza­
jących, a jutro zostanie przedłożony pod­
komisji politycznej do zatwierdzenia. No­
wy ten memorjał składa się z 3-ch części: 
Część 1-a jest repliką na polemiczne punk­
ty memorandum rosyjskiego. Część 2-go 
zawiera projekt utworzenia komisji eksper­
tów dla zbadania następujących kwestji: 
a) długów rosyjskich, b) kwestji własności 
prywatnej w  Rosji, c) wynagrodzenia cu­
dzoziemcom szkód, wyrządzonych zarówno 
na osobie, jak i na majątku, d) sprawy kre­
dytu. Koniisja ekspertów będzie się składa­
ła z 2-ch części: jedną jej część będzie sta­
nowiła komisja rosyjska, drugą część — 
właściwa komisja delegatów wszystkich 
państw, reprezentowanych w Genui. Każda 
z tych obu komisji będzie obradowała od­
dzielnie. W  razie potrzeby obie komisje 
będą się zbierały na wspólne posiedzenia. 
Obie komisje rozpoczną prace 26 czerwca. 
Komisja, złożona z przedstawicieli mo­
carstw, reprezentowanych w Genui, wyłoni

Z Rady Lic
S p r a w y

Genewa, 14 maja. P.A.T. W  sobotę 
po południu na posiedzeniu publicznem Ra­
da Ligi Narodów dyskutowała nad sprawa­
mi gdański emi.

Ratyfikacja konstytucji gdańskiej.

Przedewszystkiem przystąpiono do 
dyskusji nad konstytucją w. m. Gdańska. 
Po otrzymaniu wiadomości telegraficznej, 
że sejm gdański uchwalił poprawkę, zaleco­
ną przez Ligę Narodów, zmniejszającą czas 
trw ania mandatów senatorskich z 12 lat na 
4, konstytucja gdańska została przez Radę 
ratyfikowana.

Fabrykacja aeroplanów.

Druga z kolei kwest ja, dotycząca fa­
brykacji aeroplanów na terytorjum  Gdań­
ska, została uprzednio odesłana do woj­
skowej komisji doradczej. W  toku dys­
kusji lord Balfour dał wyraz opinji, że o- 
gramczenia, stosowane do Niemiec, powin­
ny być również stosowane do Gdańska. W 
odpowiedzi na to gen. Hacking zastrzegł, 
że jego zdaniem, Gdańskowi powinny przy­
sługiwać specjalne ułatwienia, albowiem 
znajduje się on pod bardziej skuteczną 
kontrolą komisarza Ligi Narodów.

B. wlasńość pruska.

Na trzeciem miejscu porządku obrad 
znajdow ała się sprawa b. niemieckiej wła­
sności państwowej, mającej być przekaza­
ną Radzie portu. W  tej kwestji R ada Li­
gi Narodów postanowiła bez dyskusji do­
ręczyć rządowi polskiemu i Gdańskowi list 
Poincare‘go, zawierający uchwałę w  tej / 
sprawie Rady ambasadorów, zalecającą 
przeprowadzenie rokowań pomiędzy Pol­
ską a Gdańskiem co do warunków hypo- 
tecznego przepisania własności wzmianko­
wanych dóbr.

Administracja Dolnej W isły.

W  czwartej kwestji, dotyczącej admi­
nistracyjnej kontroli Dolnej Wisły, zwa­
żywszy na to, że rokowania, wszczęte w  tej 
sprawie pomiędzy Radą portu, a polskim 
komisarzem generalnym, Plucińskim, po­
zwalają spodziewać się bliskiego zawarcia 
zadowalającej umowy, Rada Ligi Narodów, 
zgodnie z życzeniem, wy taż on em przez de­
legata polskiego, Askenazego, postanowiła 
odłożyć badanie tej kwestji do następnej 
sesji Rady Ligi, gdy już będzie mógł być 
przedłożony układ definitywny.

»|  — S. I  >1 »i ^  i »

Kronfóa poi tyczna
W czoraj w  obozie D. 0 . K. Poznańskie­

go w Biedrusku odbyło się uroczyste po­
święcenie i wręczenie sztandarów 74 i 75 pp. 
Pułki te udają się do garnizonów górnoślą­
skich, po objęciu przez Polskę przyznanej 
jej części G. Śląska. Ceremonja odbyła się 
w  obecności Naczelnika Państwa, który 
przybył na nią specjalnie. ■

Swój swego popiera.
Powstające na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 

robotnicze kooperatywy klasowe są energicznie 
zwalczane nietylko przez spółkę enpeerowsko-en- 
decką, ale i przez dyrekcje kopalń. Tak np. dzieje 
się w Klimontowie, gdzie istnieje już od, szeregu lat 
kooperatywa, będąca jeszcze przed rokiem własno­
ścią Związku Warszawskiego „Społem", obecnie 
,-słś należąca, do Związku Robotniczych Stowarzy-

„ R O B O T N  r E T , n i e

prawdopodobnie podkomisje /dla wszyst­
kich punktów, objętych programem obrad.

Trzecia część memorjału orzeka, że 
Rosja i mocarstwa, które będą reprezento­
wane w komisji ekspertów, zobowiążą się 
wzajemnie do powstrzymania się od wszel­
kiego ataku w czasie trwania obrad w ko­
misji ekspertów, oraz od wszelkiego rodza­
ju propagandy politycznej w tymże czasie. 
Obie komisje rozpoczną prace "w Hadze i' 
mogą wejść ze sobą w porozumienie wtedy, 
gdy będzie to uznane za konieczne.

Rosjanie otrzymają krótki termin do 
udzielenia odpowiedzi na powyższą notę.

KU ZAKOŃCZENIU KONFERENCJI.
Genua, 14 maja, (PAT). Sądzą, że uro­

czyste końcowe posiedzenie konferencji od­
będzie się we wtorek. Najbliższe posiedze­
nie i podkomitetu politycznego odbędzie się 
dziś o godz. 11 i pół przed południem.

O UDZIAŁ ST. ZJEDNOCZONYCH.
Genua, 14 m aja. (PAT). Havas. W e­

dług informacji z kół amerykańskich, rząd 
St. Zjednoczonych jest skłonny przyjąć 
propozycję wzięcia udziału w pracach nad 
odbudową Rosji, k tórą to sprawą miałaby 
się zająć, po zamknięciu konferencji genu­
eńskiej. specjalna komisja rzeczoznawców.

li Narodów.
1

Ęfdr ń s k ie
Wydalanie obywateli polskich.

W piątej kwestji, mianowicie w kwestji 
wydalania z terytorjum  Gdańska obywateli 
polskich, referent, Adatoi, opowiedział się 
za tezą polską, wyłożoną w artykule 29-m 
umowy polsko - gdańskiej z dnia 24 paź­
dziernika ub. r., przyznającą rządowi pol­
skiemu prawo wnoszenia sprzeciwów prze­
ciwko faktom nieusprawiedliwionego wyda­
lania obywateli polskich.

Rada Ligi Narodów postanowiła zale­
cić delegatom Polski i Gdańska przepro­
wadzenie rokowań nad szczegółami proce­
dury, proponowanej przez referenta.

Sądownictwo.
Szósty punkt obrad stanowiła apela­

cja w. m. Gdańska przeciwko decyzji wy­
sokiego komisarza Ligi w przedmiocie bez­
pośrednich stosunków gdańsko - niemiec­
kich w sprawach sądownictwa. Sprawo­
zdawca zaproponował bezpośrednie roko­
wania.

Delegat polski, Askenazy, uczynił za­
strzeżenie, że układ polsko - niemiecki w 
sprawach sądownictwa będzie musiał po­
przedzić rokowania z Gdańskiem . Prezy­
dent Sahm zaprotestował przeciwko temu 
zastrzeżeniu delegata polskiego.

W  sprawie położenia prawnego mienia 
państwowego polskiego oraz funkcjonarju- 
szy i statków polskich na terytorjum  w. m. 
Gdańska, jakoteż prowadzenia spraw za­
granicznych Gdańska, Rada Ligi Narodów 
przyjęła propozycje referenta przekazania 
tej sprawy konferencji obu stron intereso­
wanych jeszcze podczas obecnej sesji Ra­
dy Ligi pod kontrolą referenta.

Prof. Askenazy oświadczył, że ubole­
wa, iż przed Radą Ligi Narodów coraz wię­
cej mnożą się uroszczenia senatu w. m. 

'Gdańska, sprzeczne z postanowieniami trak­
tatu wersalskiego, a podtrzymywane meto­
dą iluzorycznej dedukcji z zasady suweren­
ności w. m. Gdańska, oraz że z ochotą 
przyjm uje propozycje Rady Ligi, zalecają­
ce prowadzenie bezpośrednich rokowań.

Lord Balfour oświadczył, że los Gdań­
ska jest nierozerwalnie złączony z losem 
Rzeczypospolitej Polskiej; rozkwit Polski 
jest równocześnie rozkwitem Gdańska, Wo­
bec tego lord Balfour daje wyraz swemu 
przeświadczeniu, że w interesie Gdańska 
leży skonsolidowanie jego stosunków z Pol­
ską.

Rokowania bezpośrednie polsko-gdań- 
skie rozpoczną się w poniedziałek po po­
łudniu, pod przewodnictwem Adatoi'egO.

szeń Spożywczych, Kooperatywa ta liczy 700 człon, 
ków, prawic samych robotników, zatrudnionych na 
kopalni Klimontów i jako kooperatywa klasowa, 
na każdym kroku jest zwalczana i sabotowana, fiie- 
tylko przez spółkę onpeerowsko-endecką, ale w imię 
solidarności,• pomagają im w tern zarząd kopalni i 
dyrckęja Towarzystwa Sosnowickiego (własność 
Francuzów) w osobie p. dyrektora Gadomskiego.

P. dyrektor Gadomski, gdy idzie o kooperaty- 
wę „Rzemieślnik w Klimontowie, będącą noworod­
kiem enrpeerowskim, stworzonym przez członków, 
niezadowolonych z uklasowrenia starej kooperaty­
wy w każdym wypadkn uwzględnia Ją i popiera, 
nietylko pod względem finansowym, ale i pod.inne- 
mi względami.

Noworodek ten, który liczy o 59% członków 
mniej niż kooperatywa klasowa, dostał i lokal bez­
płatnie w domach kopalnianych i piekarnię nowo- 
zbudowaną i zaliczlłi we wszelkich ilościach; nato­
miast kooperatywa, istniejąca od szeregu lat na 
gruncie Klimontowa i posiadająca olbrzymią więk­
szość członków, jest sabotowana li tylko dlatego, 
żc jest klasowa i prowadzona przez samych robot­
ników. Kooperatywie klasowej odmówiono lokalu.

z i e l a ,  14 maja i7Z2 r.

o któiy presiła zarówno zarząd kopalni, jak i dy­
rekcję, odmówiono jej wszelkich zaliczek, komen­
tując to tern, żc dla takich kooperatyw partyjnych, 
jak to nazywa pan dyrektor Gadomski, zaliczki u- 
dzielane nie będą.

Pan Gadomski może udzielić zaliczek tylko 
tym robotnikom, którzy zapiszą się na członków 
nawskroś partyjnej kooperatywy enpeerowskiej i 
nic chce zrozumieć, że nie ma prawa zalecać tej 
lub innej kooperatywy, a powinien traktować 
wszystkie kooperatywy jednakowo.

Jeśliby p. Gadomski choć trochę dbał o to, że­
by górnik pólski umiał bronić się przed wyzyskiem 
hyjen paskarskich, to — szczególniej obecnie — 
gdy orgja paskarska w kraju szaleje, zabierając ro­
botnikowi jego krwawicę, ze wszystkich sił wspie­
rałby jego poczynania na polu kooperacji.

Ale co to obchodzi pana Gadomskiego, że ro­
botnik polski umiera z głodu, wtedy, kiedy panu 
dyrektorowi dobrze się dzieje wraz z całą zgrają 
paskarzy.

Swój swego zawsze popiera!
poseł W. Gąborek.

Wist Koił w mnie
’Dm. 7 ib. im. odbyj się w  sali1 iMumemm wiec, ww. 

gaurzow any staraniem organizacji kobiecych: .Klu­
bu (poJityezoego kobiet postępowych, i1 F igi Kobiet. 
Piraewodimiczyła p. Zofja Sterafcemiczównia. Wygło­
siły referaty: radna dr. uned. J. ©udsińsfe-Tylicka 
mówiąc o sprawie mweszfkaoforwej, 'jętko Męeee spo­
łecznej, oraz; radna tow. Znfjai iPraur.sorwa, która w 
referacie p. t. „Ochrona lokatorów i  projekt sejmo­
wy" iraasadmiila konieczność uiftrzymffl®ii» nadal ochro­
ny lokatorów, eaegó również żąda i  projekt siejtociwy.

1 Po 'mywLoniej dyskusji jedpagtośnió przyjęta 
cztery rezolucje.

;W pierwszej, stwierdzając, że brak mfeszSosiń 
jxAvodujie szereg ildęsk .gpolecznychi, iwiec kobiet 
zwraca się dp Sejmu, .Rządu i  wfcidz saiinnmdówycłi, 
by poczynili wsBeflkfe 'możliwe wysięk!1, W celu wzaso- 
wteinia ruchu 'budowlanego, a  to przez budowanie 
domów dla pracowników pamst.wio.wych i  miejsldtih, 
.popierając jedoocaeśnóe ioicjjaltywę spofetórją, dążą­
cą do budowy domów dla kooperatyw i zrzeszeń.

IvQKcthwja dirniga wzywia Sejm do utrzymania 
zasady o ochronie foikatarów, oraz by prtzy obecnej 
ńęwtifijji, .ustawy z  eta. 18.XII 1920 r . utrzymany zo­
stał zasódtofczy postulat, sprafrówdający się wolności 
umowy najmu w  stosunku do lokali prywat nych i 
spoieożycJi. Część podlmiesionieigjo komornego po­
winna być praekeszywsna' samorządom! ma iraecz roz­
budowy miast, po potrąceniu, dla 'wl&rlśaicieffi domów 
za administroiwonde, remont, utrzymanie w czysto­
ści i podatki miejskie.

.Rezoluicja trzecia stwierdź"1, że ochrona 'lokato­
rów wfaqa być raaciągnięta i c«  .sublokatorów, <w 
oeta unacmożUweniia wyzyslqu, cp’arta za pofoejo od­
najęte powinna być ,proporcjonalną do wysokości 
czynszu za lokal.

Wreszcie w rezolucji czwartej iwfe? uchwala, 
aby ustawa o ochranie lokatorów awpiekrawwfa. się 
wieirzycielami hipotecznymi.

iW dyslró-ji zabierali głos: p. Ewelina iPopłotw- 
ska, redaktor ,,Głosu 'lokatorów" p, P. Łuwkowiicz. 
Letm Haesfebd, inż. Tryłaki, p. Jenamanowstka i  obie 
referentki.

Glosy czytelników.
Bezrobotni - żebracy.

Jestem robotnikiem i pracuję przy budowie 
kolei Łódź — Kutno, Zacząłem tam pracować 31 
maja 1920 roku. Ubiegłej zimy jednakże wymó­
wiono nam wszystkim pracę i nie wiem, jak tara 
sobie inni radzili, ja jednak, zmuszony losem, po­
szedłem na wieś po proszonym chlebie. Otóż spot­
kałem takich jak ja, ludzi młodych, silnych, zdro­
wych, nawet i inteligentnych tysiące, którzy tak 
samo jak ja chodzili po wsiach i psy chłopskie 
drażnili. Nasunęły mi się pewne myśli, któremi 
dzielę się z Wami, bo warte są poruszenia.

Żebraków w Polsce jest conajmniej 50 tysięcy, 
nie są to zawodowi żebracy, lecz ci bezrobotni, któ­
rzy nie wstydzą się przyjmować jałmużny. Że­
bracy ci na wsi dostaną wikt i oprócz tego zara­
biają do 2-ch tysięcy mk. na tydzień, zależnie od 
sprawności i wręcz oświadczają, że tylko wtedy 
się wezmą do pracy, jeśli przy pracy więcej zaro­
bią. Że żebrak taki die pracuje jest też kłam­
stwem, dźwigać 40 funtów mąki użebrancj i oganiać 
się chłopskim psom to nic żart. Ale z tej pracy 
kraj nie ma korzyści, tylko poważną szkodę a  chło­
pi i tak odbijają sobie z nawiązką na konsumen­
tach, Więc czyby nie można przeprowadzić takiej 
oto ustawy: Rząd ściąga od posiadaczy podatek na 
opiekę społeczną, policja zatrzymuje każdego że­
braka. Rząd każdemu żebrakowi daje pracę z tym 
warunkiem, żc Rząd nie będzie płacił gotówką, lecz 
będzie dostarczał żebrakom wikt żołnierski, ubra­
nie, bieliznę i obuwie.

Takie instytucje widziałem w Niemczech bar­
dzo z bliska około miasteczka Wreden przy gra­
nicy holenderskiej. Budowano dwie drogi bite, lu­
dzie ci otrzymywali co tydzień świeżą bieliznę i 
kąpiel, a także 50 fen. dziennie, kiedy paczka papie­
rosów kosztowała 10 fen. Opiszę Wam także, jak 
w Niemczech wypuszczają z aresztu. Otóż na pół 
roku przed wyjściem na wolność, piozwalają aresz- 
tantowi pisać listów ile chce, nadmieniając, że ma 
sobie znaleźć zajęcie (w innym czasie tylko 2 listy 
na miesiąc), a na dwa tygodnie przed wypuszcze­
niem zapytują aresztanta, czy już znalazł sobie 
pracą, w przeciwnym razie nie puszczają go na zu­
pełnie wolną stopę, lecz na rządową robotę, skąd 
zwolniony zostaje tylko za okazaniem świadectwa 
fabryki, że pracę ma zapewnioną.

Z takiej ustawy bezrobotni byliby aaoewno za­

w i. a ya

dowoleni, co zaś do tego, żeby Rząd płacił gotów­
ką, a nie środkami utrzymania, to napiszę Wam 
fakt, że Rząd płaci nam obecnie 680 mk. dziennie, 
za co nie można żyć, a ubrać się wcale. Dalej kraj 
by miał z tego pożytek, chłopy by były zadowolo­
ne, że ciarachy „nie łazom" i wiele istnień ludz­
kich byłoby oszczędzonych, bo o stanie zdrowotnym 
człowieka, co całą zimę sypia w chłopskich stodo­
łach, co po 3 do 6 tygodni wszy roznosi po świecie, 
zanim powróci do rodzinnego domu, by zmienić 
bieliznę, dałoby się dużo powiedzieć.

W. N.
Zgierz.

' Wojowniczy księżulek.

Dnia 29 kwietnia r. b. proboszcz parafji Wiz­
na, jjowiatu Łomżyńskiego ks. Kulesza werwał do ' 
swego mieszkania niejaką Marję Lusińską i tam 
spoliczkował ją, a następnie wyrzucił za drzwi. Ma­
ło tego. Następnego dnia publicznie z ambony zwy­
myślał ją w najokropniejszy sposób, używając słów, 
nie nadających się do powtórzenia.

Powyższe znęcanie się nad bezbronną kobietą 
miało być karą za to, że czytała broszurę, której 
treść niezgodną była z naukami kościoła katolic­
kiego. I czyni to człowiek, który uważa się za 
wykonawcę przykazań Bożych!

Sprawę powyższą Lusińska oddała na drogę 
sądową.

P

l żucia partii.
RAJ>A NACZELNA

Wczora j w ćiągu <oałego dtaia obraót*- 
wala Rada Naczelna P. P. S. Obrady po­
trwa jń jeszcze dzień dzisiejszy.

Szczegółowe sprawozdanie podaimy w 
numerze jułrzejszyim.

Wydział Kulturalno-Oświatowy. IW pomedziia- 
tetk, d. IB 'h. om. o gada. 7 w iofcafa O. K. R„ Al. 
Jeroiaoitiimsikiei 6, odbocteta się posiedaente Wydzia­
łu Kutairatoo-Oświatawego.

Wydział Finansowy. W pontedizśałejk d. 16 <b. m. 
o igoda. 7 iw lo ta ta  O. K. R., AJ. .ferózalśmskwi 6, 
odbędzie się posiedzenie Wydziaiu finansowego.

Dzielnica Powiśle. W  pomiedziiafek, d. 15 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dżitetócy, Solec 68, odbędzie się 
posiedzenie kom ile tu dziekiicawega.

Dzielnica Powązki, W  poróedziaSefk d. 15 b. :m, 
o godz. 7 w Mskfiihi dzielnicy, Okopowte 30 m. 16, 
odbędzie się posiedzenie komitetu.

Dzielnica P*wązk<*wska. We Wtorek, <i. 16 b. 
m. o  godzi 7 w loikata dafelniey, Okopowa 30 m. 16 
odbędzie ssę ogótoe zebranie eztanhAw.

Dzielnica W °!a-Czyte. W e wtorek, du 16 Ib. m.
o godz. 7 w tokaflu daŁetoicy, iWoDaka 44} odbędzie
się ogótee zebranie członków,.

Dzielnica Praska. W© wtorek, d . 16 b. m. o  g, 
7 w lokata dzielnicy, Bruków® 39, odfoędiaie się 
posiedzenie kom te tu  dzielnicowego.

Dzielnica Nowe TVró4n°. W e wtorek, d, dJRfo. an.
o godz. 3 -vv- 'icteilu dzdelmicy, OJanirika H6, adbędzaa: 
się ,posiedzenie <k«móteta.

Kolejowa <*rg. P. P. S. (We wtorek <Ł ilłNh. <nu. 
o godz. 5 w lokalu O. K. R„ Al. Jeaeaal im slriB 6, 
odbędzie się ,praiedz©:iśe komitetu.

Tramwajowa Org. P. P. S. We wtarefc d . 18
ib. m. o  g. 7 w lokata O. K. R., At Jetwacffitasfale 6, 
odbędzie się posiedaense (komatetu.

RhgI zawodowy?
(ZJAZD  DELEGATÓW 

ZJEDNOCZENIA ZWIĄZKÓW MUZYKÓW POL.
Zjazd rozpoczął się dn. 20 kwietnia i trw ał do 

d. 22 włącznie. Mimo pewnych nieuniknionych tarć 
wynikających ze składu najróżnorodniejszych 
związków, Zjazd potwierdził wspólność zawodową 
odłamów pedagogicznych i instrumentalistów, u- 
chwalając znaczną większością głosów szereg rezo­
lucji o głębokiem znaczeniu dla życia zawodowego 
muzyków jak i ich stosunku do spraw społecznych 
i kulturalnych. Między innemi uchwalono scen­
tralizować związki instrumentalistów, oraz związki, 
pedagogiczne i opracować tak dla jednych j«k i 
drogich jednolity statu t^  W sprawie zajmowania 
placówek cywilnych przez orkiestry wojskowe, 
zjazd polecił Radzie Gł, kontynuować działania w 
dalszym ciągu w Minist. Spr. Wojsk, z terminem 
do 1 czerwca a po wyczerpaniu wszelkich środków, 
walkę z konkurencją orkiestr wojskowych prze­
nieść w formie interpelacji poselskiej na teren sej- 
md ustawodawczego.

Następnie uchwalono dążyć bezwzględnie, by 
wszyscy zawodowi muzycy mieli jeden dzień w ty - ' 
godniu wolny od pracy — dzień zaś 22 listopada 
uznać za „Dzień Muzyków" o charakterze uroczy­
stego manifestacyjnego święta.

Odnośnie do Departamentu Sztuki i Kultury, 
Zjazd wzywa wszystkie instytucje muzyczne w Pol­
sce, czerpiące zasiłki z budżetu Departamentu, do ■ 
stosowania jaknajwiększych oszczędnbści w bu­
dżetach i opierania bytu swego na własnych siłach 
i sprawnej organizacji, do ułatwiania działalności 
Departamentu przez ścisłe stosowanie dekretów b 
Mhusterjum Sztuki. Natomiast Zjazd żąda od De- ■■ 
partamentu sprawniejszej i bardziej stanowczej o- 
pieki nad szkołami muzycznemi w Polsce.

W sprawie Kasy Chorych, uchwalono protest, 
przeciwko wycofaniu się Magistratu z Kasy. Spro-
wę muzyków obcokrajowców postanowiono rozwią­
zać łącznie z przystąpieniem do Międzynarodowe­
go Związku Muzyków w Brukseli, polecając R*>



130 ROBOTNIK, poniedziałek, 15 maja.

dzie Główn. poczynić jaknajdalcj idące kroki przy­
gotowawcze.

Odnośnie do walki o kulturę muzyczną kraju, 
uchwalono dążyć do zorganizowania wzorowego 
międzyzwiązkowego chóru, popierać Międzyzwiąz­
kową Komisję Kult. w urządzaniu koncertów, za­
łożyć Instytut Krzewienia Kultury Muzycznej, oraz 
zapisywać się tłum nie na udziałowców Spółdzielni 
Ni ydawniczej Zjednoczenia Muzyków Pol. Ponad­
to Zjazd polecił Radzie Głównej, w okresie przed­
wyborczym do nowego sejmu zwołanie wiecu 
wszystkich Związków Artystycznych dla rozstrzy­
gnięcia w jaki sposób pozyskać dla obrony swych 
zawodowych i artystycznych interesów przedsta­
wicieli w Sejmie. x

Prezydium  Rady Gł. w osobach prezesa Mel­
cera, eskr. Elektorowicza i skarbnika Bema, Zjazd 
■wyraził serdeczne podziękowanie za dotychczaso­
wą działalność, wybierając, ich ponownie. Pozatem 
do R ady weszli: p. Heintze (ponownie), p. Sołtys 
ze Lwowa (ponownie), p. Miketta z Lublina (po­
nownie), Bursa i Glucksmann z Krakowa, Buch- 
holz z Poznania, Robowska, Czerniawski, Kamiń­
ski, Kazuro (ponownie), Adamski, Riidigerowa i 
Wolski z Warszawy.

ZJAZD PRACOWNICZYCH ZWIĄZKÓW ZAW.
W dniu 20—21 majta r. b. otfbpdaio się <w "Wbr- 

— Hrtf ogólnokrajowy ajand. Masowych awńpifloów 
pracowniczych, O tom  zjaadu jaat połąiczwije WHByst- 
kidh tatafejącpofa w  Masowych zwrtozflców pra- 
oowuaków bańd9orwy<*. hrurawych, praeonysW rtf^ 
bankowych, urzędników prywatnych ffjp. w jadfca 
soantroilmcuswjay Zw'«sek Zawodowy. Zjazd zwołu­
je Komisja Orgsmimcrpw, wytoajona m  kouforen - 
«ii pnsedw^ępmej, odbytej w  dm:u 2 Iowami* r  b. 
z inicjatywy -Komisji O rtnatoe j .Z-wisąśoiw Zawedo- 
■wvcrh..

Udzmł w  zjeżdzto brać mogą Zwi^ .
ków. któro Bgtasi&y ckces do iKomi^i Or^ainizjcyj- 
•nej i odpowiadają wtanwikom, ustalaayim fcem- 
łm ric ję .

Pom.-ególne orgawipsacje dakgpfc oą zj."ad 
praedefawicieli w stosunku i  delegat na 200 człon­
ków. r ayczem -u W fc  ponad ,100 daje -rówartoż pra­
wu do 1 delegata

Dełegaoi- wtórni -być rttópeSraeni w w sełnae net 
nomoc :i<*wa i odpisy ptPWfau’d w . t a b w T T  fetó- 
ryrłi dokonawo wybenów dieiteęa.tów.

Zjazd rozpocznie się dnia' 20 o r i*  a
gody. L0 rano i b ęd*e tew*  a 
s e  b e lz e  w lokalu Związku WWcd. ^  hacrfl d 
bwrrow. w -PoŁsce przy uil .Zielnej as.

w nŚnMHNal1 ESXi n  DEBłE contra 
rA V ?nN  II  flnpP LLOM-HOURTI- COLI ON. 3) A N G L I O  — JACK 
MOUNROBAHN. 4) SAURER -  
Constant !e BRASSEUR. Pocz. 
przedst. 8.15, walk—około 10-ej.

Kronika.
STAN POGODY

(według daayeh Fterisów. Instytutu •Mołworotog.)

Temperate-a najwyższa wytnosiłe wessaraj w 
W-ainszaw;*- 13.°, najnażstza 5.“.

Przewidywany przebieg pogody w dnśu <tei- 
(dejazymr Zartamuraenie zm'e-ane. nriejNoami możli­
wy -praełotoy opad, noc zamna, pcćean szybka© ocie­
plenie, wja-iry tototoe.

Koncert gruaiń^kk tKoimitet Gruifftóaflci rrrzayim
w dm'u ‘>1 maja -r. b. o goria, 8 wi-ece. -w, sa® T-wa 
Higienicznego 'Wjdfci. kc-mc-ent na, n e c z  emigra-nlftw 
gntłzmdkich. Bilety ' nabywać mużma -w iKomtiflecie 
Gruzińskim, Nowy św iat 17 im. 2.
W Y P A B K i.

(m) Domy sue walą. 'Wczoraj Około aede 10
rano (w ju tca kstzicńiate tmriowtafe w atarmm 3-pie- 
trowym domu irr. 18 przy ul. ^awcmiiefekiei nc le­
zącym do AunfeJ.rea. Neodnawiea.y [ rye-ne-no »,v 

Wkuna-s-lu lat ykrm ac-reąl * *  -stopow o 
roapadać. Wczoraj nsftomi. s t z waffifc. sie ktatkn 
setoottow* frorćowti od I a i  de (pasćomTNa
« w ę* * e  w  <*«%  katastrofy „ t a  ode ^  ^  
d»cih i z tego pawiodiu obeszCo się w ]u
aa « * .  Na atonm nr/dfcóegto póKcja ji  ibankaa-ishi 
z  OHflpetóórem p. Gcs*yńRk:m na csjole ona  ,*■&©_ 
easit zastawy teimesd-iEća policji pp. Czyaiowski 
i CSnariemagine Weawrauo a  eBWiiacznśe ra-Usmamw 
oddział stratą- c^rdowet IsSÓry wrąal się uauniięoiem 
zwisa,jącej reszty schodó w V i  imurów. Na lępnte 
Priybył M n n t o y  zn'ejsflei p. Go?ikyń?4ci'. p0 ferót- 
kach naradach poeLanioiwiono weHwiar saperów, fctó- 
• W  pozostała sagrafoią część .'klaifckii sohodiowej 
ac-heapieczj-Jił od awwtąieaia się, f-odistiaw-ic/iąc od,po. 
wwdmte stempię T\V taytyKxnem poióńeniru anejfdo- 
wafc aię praez łdfflca ^odaiii kicaioray tej kami enicy 
wimiesakali od' I do m  p  ętra, gdyż arie mcgjii \vy- 
doećae się z msesrk.imia. T>o crawi wyszukania od- 
powiediniiej wysodcaóBi i mioonej drabimy, przwmiso- 
wó uwieaioinyim łr,batonom ilestarraano żywcioóć
przea; okna prey pooiwcy r®ni-rfców Itó ś  on. m-iej-x-e 
katastrofy pRrtbędtzo m ięska bontisja tadowlaiia,
która dokładofe óbejrzy <-®!y dom i -wydm w tej 
oprawie opimtję, czy -nie grozi od zuipetoem sjawallle- 
B* m  i  czy aa  cans rearaamtu traeba bed,ci e  u-sunać 
część lokat ano w.

(*> K*J»«troła swm«diedowa. Nocy ubtegSej 
Rodź, U  i  pól jochr-ł -do pożaru m  ul. Putww- 

f«a r-r. 20 -aaznorfiód oi-eżano-wy, w  .którym anajdo- 
wojo się 10 pcete-nsnkowych i  proodaWfk: z rezttr- 
wy ipolK* w ratusEu.

Przed drmitma «r. 26 prey uJ. -Marsza 'bowttikiicj, 
BHteaBMłCTIB toosaary dywikion-u ortyterii awritówe.i, 
a^er-pomp-aret .chcąr wyroinąć davue ó.- ga-jace się 
dorombi. otr.tz. ^o|cżdtwijący rówtkcń tnwm\e"j_ skre- 
o ł  ^  ■ “nawteweż miało- to osie^ice w ma­
sie najtzyb^ej iy, saajf^,. sk-rec-SI tnlt aiffort-trJ- 
n-le. żc samochód caAą siła wjechał na chodnik i. «- 
rtPTO>-w»By _w znoc-nio nsiaiwanny pertom dne-wmitoy, 
w*\tw,ródł tfcó, praybrywając pulłteim iriemal wnzysi- 
lrićh jcdącyd' pnHejaatów.

Na przerM liiwe krz^tki j  jeb* przygniieoin.tyrh 
nadbiegi: żoirae-TTO z wKpcmmieinyah Joctazrjr i reuoi- 
łS «ie iw raćuneflc. wydobywając .pawygniocionych" 
i praeinosatk i A  w  bosaar.

W-krotee przyby lekarz iPagetowrua. -ktoiy u- 
dtseł ł  pomocv 7 póEcjamtam. Oto spfe poessv,;m-ko- 
wtsn-reh- J ? i K on»’k. Zyginum* Pcdgóraki. Asm Rn- 
bonć. Antoni GwBowsk-i- Cjw-wbw Skompski. Ka­
ra t ż  emski i J bMso Gromraj-b, sraotor — sprawca 
wajaditou.’ Po adteifclcniw jwuiocy, Kcatzufka z© ato-

mameim teweim iiKtein praewie-sioai-o do sapitala I>rie- 
ciatfka Jesus, -pozostetych — db domu. Samochód -/e- 
sciał poważnie uiszlkadzony.

Teror mieszkaniowy. -W d«rrvu tar. 58 przy «4.j 
Ma-rsaa-iikowskicj -lokatorzy byli ńwrkdluimi częstych 
awantur, w ywolywynych przez lokatora Jcfcału nr." 27, 
-nńojalciega Steoiisi-.wa Oiioewsteie^o, który za-jms-u}. 
5 pokojów-, -w- poiDcjuch tych jocinaik przeważnie 
trzjunuje snbdotetorów-. sam (bow iem mieszka, zało- 
d-wŁe w  2-ch potojŁ-ch. Pottiowiatż są to loikaitartzy % 
dawittiejKzph czasów, ikćóray nie opłacają takich! 
**> za -mieszkanie, ile  Olszewdki chcśathy dziś po­
bierać, więc czyni on swym sub-IcHaaitorom in-a-jtoz- 
maitsze w utrę ty, doc-ho-dziąoe do formalnych napa- 
dów- na pokoje sóbl-o-kaiorów; aaimykanie -wody. oóe- 
ótrwtora-nie drzwi sutbtoba-toiroim, gdy przyctoodóa -do 
domu. wylewanie wody na pokoje atsbl-ckatorów'iftp.'rI n .   :   i! .L • . l i  *Ze wszystkiiTri swoimi 'su-bfckot-oirami -ńuiigl iaiż p ro - , 

ich j edmek caasaich rwsauch wyJo-ny do-ceey. -wr oshatnich .jedmislc czasach lozBuon-wiarwiy 
puszoia się n«padów- na besb-rwn-e to b e ty , 
sublftkatbrki. -W u/biegły piąitck -wioc-zoreini wpadł 
on do mieszkania jednej ee sw-oiioh subklkatoirek, 
urzędniczki paM?twowej, i dfwycłwHoy (ą za gardto
w jej w-lasnycn. pokoju-, zacz-aj d,us'ć, praetwiróciw--,
*ay Ją -na kóea. Napa-cltni-dt-a s.iib-lokatcirka nie ntcgJa! 
tchu ziapeć i kto wie, co ibyióby się stało, gdyby 
napadnięta u-ie slio-rey.ataia a odpowiedatie-j .-pteo'-.; 
httoScł, i  nie chwyciła- swego c-prawcę zętrami za 
psllwo, który .mu, nedferysSa do kości. Po tSiw i-lti wtparit 
anów do jej m'iesszktnna, op«itTZ.ywszy Mibi-o prlec 
tym .naaeim (p-brajoa-y .w smiSladę ad bred-emuu', i  po­
czął ją  bać. Kohii-ela zrezęła się bromić i  powstała 
walka, w  esasio której Jiiiąi-acHnięta. siutblictkatonfca 
broniła się. czean mogła W rcaultaoie pokaleczotną 
w-Jbł-ckatoikę opatrzył -pobćMcil łeSp-e-r Iłojarakii i 
spisał o-bd,akcję, zaś Otecewski ma fciłJa zn tków ras 
twarzy -cd udoraei.-ia az-pi-cruitw. Spoa-.a oprze się 
o sąd -Do sprawy, ij-ćłao d-owody rzeczawie. zasadną 
sacaatki szuutedy ta-edeneow-ej, którą Olscse-weifci po- 
łhikl na c-ieie subJokartorfa:

Fałszywe maiki niemiecki*. IWo-bec, (polowania
przez chtopów na ,a"@raHkt8ną (wotatę, roanaaksi o- 
szuści i ftrlseerze poatebiają wsaeika- nagrankaną 
walutę i  wipychaią "ją nwsrym dhcawcTm a aaświnyim 
kmioStom. W iadonio -piraeoieź, że na ta.igzch d jar- 
Pdaokach -bardiao iW.-edę kupna i  spaza.oiży preepro- 
wrjdzia się  Ba óbca walutę. Ibo ma-rnlc po3-skkih ohto- 
p-i już mają d'cść.‘ W tych d-n-iadh prayrbwyoooo -w 
K«mi-eńsJsu paw. iPiot-nk&widfi ma janimarku dwóch 
tei'S2»rzy, ipochodzacych a ©ędauna. kltórzy mnetli przy 
sobie aoa-camiejsBe sunny anairek Dddiemiie.kah w  ban- 
kuĆłach stumarkowych. I-te jej ua jaran,a,iik!j: tymr. wy- 
daliL a 'e  ustalono kuipżli ibo-wśont -wi-eito rzeczy, ana- 
ie-Bono jednek j-esaczo -przy nich *10 tysięcy -nwnelk 
niemiecikieto latoywycfa. Fateaermim ityanj i byli: 
Warden Proipinator i  Afasa© iWeistbcR-g, kbróych też 
a-resatowano i  iprawiadziane 'jest doisae- dcdwdberaSe. 
Stumarkowa banknoty -riemiieck'e, wywabi-: iae praez 
hioh. lal-wio- poznać, pma-wrą stronę -ma-ią bo-wocmi inAe- 
wyaóżna, m- -pwpierae brak  wadinych zm-aków i  ni~ 
łećakt, znajdiUiją-ee się ma unaiigimeHi© -baufcuD-ttu. as 
oadilcjane. Znawcy -oczyiwińci-e (bamiknioty te  fcżw-o 
odróżn-ia. ale też sprytni fałszerze c-pe-r&wtJi -wśród 
chtapów. w-aedząc, ż» chłop, lasy a a  agara-niozu-e 
pcemcąd'*. zaczjina dopieao z tą  w-ułutą obecnie się 
aiyfcań.

(:m) Groźny pożar na Pradze. Wraaraj akolOgo- 
datoy 3 i pól rano -wymlld: pożar <w’ ubiikucji ip-aes^i 
nr 16 prry -ul. GrodżN-ńdkńą, ml-etŁąoe-j d!o Ic to  
Zymlera. Skutkiem stitoego -wiatru -ogi-eń ro-zciaenzyfl 
się a szaloną szybkością, tembardaiej, ż© znajdloma- 
ly  się tam -parloro-wy i  .l-pćętrc-wty direwhdaty -bu­
dynki zamieszkałe praez -niienaintoćinsi -klasę mbf^- 
niraa ' Obu taewi ze « :u  lcfcaitorzy -reuoiai- dśę ma rs- 
tuLc-o-k -loby-rltu swiego; .r.toktóryim udato się wynoesc 
wszws.kiie rzeczy, k ita*—e-zęść, a [Kwioskiłym wresz­
cie ^toobeeuyp. tab  ibe-rtizo zirgrożcjnym j-sz ognaie-m 
—całkowite urzadaemie, w raz z m *s'.i«n em, pnaio 
pastwą ptomiemi. -W-oboc wilcilkuegio nueibenptsetffleo- 
atw« rozsneraei.xia a ę  ogpóa -na sąsaarluwo* 2 9"J~ 
ciwitt atrem JÓwui-aż drew,nieme zabudawan,^ m_e.«- 
fcalne, na -raltunek przybyły 3 oddalały straży (I. II 
i V). kfóre pod kiemMi-kite-m k-oanendanta p. 
aa-jęly sóę energdeaną ehoją ratic.ko-wą, I tym  W- 
aean dzielna straż ogn-i-ciwna -data wymwwiy dowód 
swej sprawności, gdyż, m :n(o liatwapaJir.ego imate- 
njaht. -podsycanego auiluytm -wńatrem. strażacy mu- 
sk łi  w-Łtezyć z  imoraeim cgnl-a i  wreśadie Bwyct^zy- 
K gdyż już po «p*pmie 30 niilmut pci..ir umiejsco- 
■wr'pno' dógaszaoie k-A aglisaB oraa rozbieranie wię- 
m& dachów- trweto do gociz. 7 t  tpót -rano. P-aatiwaą 
oomiift -padły nieomal dcsrnz-ęt-nie jmporonnana dwa 
b-idvcki, Tjsim-iesBka-łe przez 7 rcdzńii. Ncrfto oga^, 
-jreeniióst się aa  ■sasieduto direwn-apą. po sy ła  'Mi 18, 
i iie ż * c ? d o  Eu-ge-Dj', Rojtowiej. a id e  gptonęto tylko 

S o  r j m S  P*®e« 4 rodźmy 'lytn zpatv- 
bem W ro d ż h  pwraete'o toranatoó* bez derhu nad 
S a  w- tej iicabic 3 iw ftftjr p c w M ?  fc*. jak 

t  -i "   .,-mflrnać, z zaarrcaameció -nu-e-Ł ; v  lySw żywcem umknąć % w g rc ża n e^  
aakauia ad^ż rzeczy i o-dzieo spaWy « ę . Rotspeca

Po**P» T»°“ ™ fWS3'"anik0-%£* TostóH-: W e d y tó w  $krzew<*i, sze^g o m eę

dpettuta-ecuie nogi w  sta-wió) i  lto-.-c n.-a, M • ia  -*
«octa», cć-rba toł-eih-rK^pegcnwlcr. (zdrapaiwe tewe- 
go pcd-udzi-.j). We*U« jednej w ar.# , p o ^ f  
ad' iskier parowozu z pj-W isk.egn tw d kołejowe- 
go, należącego do dmwros wileh- k.ego ,s TP jpwir.v za- 
jęia d e  ubikacje d-rewimtona, w-cdlug dirugjen wer- 
sjśi -ogiicni nsątlM  TMSksuitek j>i-eo3broi&iii6go ciwihooBł®-
uiiia cnę z  ogniem.

\

Teatr i Muzyka.
Z FILHARMONJI.

Jeszcze Ortów. .— Józef Pembaur. — Róża Benie- 
towa. — Dyrekcja Młynarskiego. — Koncert dobro-

crynfiy z p. Margot Kałtal. — Egon Petri.

Zarzucono mi, — i nie bez słuszności — że za -
mało chwaliłem Orłowa. Nie chodzi tu oczywiście <
jeszcze o garść miłych frazesów, ale oddanie nic- £
powszedniemu artyście, co mu się należy. A nale- 3
ży się przyznać jego technice, że w niektórych ce­
chach jest niezrównana. Nie przypominam sobie £
pianisty, któryby umiał z ustępów dynamicznie trak- 1
towanych niesłychanie subtelnie, t. j. przy najdeli- 1
katniejszych pianach —, wydobyć taką pełnię i pla­
stykę wyrazu. Jego gamy olśniewają idealną rów­
nością, czystością, precyzyjnością w najszyhszem 
nawet tempie; a uderzenia posiada ciepłe, mięk- i
kość iście szopenowską. Mimo to wszystko właśnie *■
wykonanie fantazji f - moll nie przemówiło mi do 
przekonania. Duzo już więcej mazurek i świetnie t
zagrane drobiazgi Skrjabina. Orłów dał także dwa 
recitale w Konserwatorium. Z drugiego musiała 1
utkwić w pamięci po mistrzowsku odtworzone „Ca- 1
pricro" Scarlattiego i warjacje (Brahmsa) na temat v
Paganiniego. Naogół jednak wydało mi się (na re- S
citalu 2-im), że artysta w ten wieczór,/ mniej wło­
żył w produkcje swoje bezpośredniości, aniżeli po- )
przód. , x

Ciekawą osobistością jest Józef Pembaur, pro* t
fesor konserwatorium lipskiego. Sylwetka i cah
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postać, jakby wycięta z jakiejś ilustracji z przed 
kilkudziesięciu lat, jakkolwiek artysta ten nie jest 
znów taki stary (ur. 1873 r.J, Maniery — istotnie 
pobudzające do wesołości. Jednakże, jeśli przym­
knąć oczy i wsłuchać się tylko w muzykę — od es­
trady dochodzi nas prawdziwa, szczera, wcale nie 
zmanierowana sztuka. Takim był koncert a -d u r 
Liszta. W paru miejscach dochodzi tu do głosu 
wiolonczela: prześliczna kantylena E. Kochańskie­
go choć w kilkunastu tylko taktach — nie mogła 
me zwrócić ca siebie uwagi.

Program zawierał prócz tego Różyckiego 
wstęp do opery „Monna Lisa Gioconda" oraz Kar­
łowicza „Oświęcimów", w końcu „Karnawał rzym­
ski" Berliozai.

W niedzielnym koncercie popołudniowym wy­
stąpiła znana, sympatyczna, doskonała pianistka 
warszawska, p. Róża Benzefowa i odegrała z orkies­
trą koncert Głazunowa; dzieło w całości piękne — 
składa się z dwuch części: allegro moderato i te­
matu z warjacjami. 'temat ładny; warjacjc nie 
wszystkie równie interesujące.

Orkiestra wykonała ponadto symfonję 3-ą 
Brahmsa, może nieco za ospale i rozwlekle i wstęp 
do „Taunhausera".

Na wszystkich tych koncertach pałeczka dy­
rygenta spoczywała w wytrawnych rękach dyr. 
Młynarskiego. Jego przytomności i rutynie nieje­
den artysta zawdzięcza wybawienie z trudnej sytua­
cji, jeśK w nią zabrnął.

Pod adresem Filharmonii nie można nie posta­
wić zapytania, czy koncerty niedzielne nie mogły­
by być jednak lepiej przygotowywane. Zapewne 
wówczas niespodzianki, jakich kilka przeżyliśmy w 
ostatnim sezonie, byłyby chyba wykluczone. Winę 
ich ponosi nietylko stremowany lub nieprzygotowa­
ny solista.

W koncercie dobroczynnym w ostatnią środę 
wystąpiła ponownie p. Margot Kafłal i poczęsto­
wała nas znowu arją operową („Cyd" Masseneta). 
Nie mogę się, niestety, żadną miarą przekonać do 
kwalifikacji p. Kaltal do występów koncertowych. 
Artystka ta posiada niewątpliwie zdolność wyko­
rzystania do ostateczności swego materjału głoso­
wego,,ale objektywną prawdą jest również, że na 
estradzie nie jest w stanie utrzymać w karbach 
swych manier śpiewaczki operowej. Produkcje jej 
są przesadne, w wyrazie przeszarżowane. Na czele 
orkiestry stanął tym razem młody, nieznany mi bli­
żej dyrygent p. Szpak i poprowadził, z pamięci, V-ą 
symfonję Czajkowskiego, „5 bajeczek dla dzieci" 
Ravela i „Ucznia czarnoksiężnika" Ducaaa. Czaj­
kowski wypadł bezbarwnie; wykonanie interesują­
cych poemacików Ravela i Dtscasa podobało mi się 
bardziej. P. Szpak posiada dane na dobrego dyry­
genta; -wydaje mi się jednak, te pamięciowe opano­
wanie partytury powinno, w przyszłości, przejawić 
się także w subtelniejszych szczegółach frazowania.

Piątkowy koncert, pod dyrekcją p. Rodziński*- 
go, zawierał w 5 -ogramie Mozarta koncert forte­
pianowy a - dur, z Egonem Petri, jako solistą. Za­
lety Petri'ego, jako pianisty, jednego ze współczes­
nych mistrzów, zwłaszcza techniki fortepianowej, są 
znane. To uwalnia od ponownej oceny. Mozart 
nie jest, mojem zdaniem, twórcą, którego indywi­
dualność odpowiadałaby całkowicie indywidualno­
ści interpretacyjnej i rodąajowi inteligencji Pe-

Teatr Wielki. Dziś „Hagi®*’, jutro „Cyrut’k a*. 
wfeki“.

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Bolszewicy*'. 
Teatr Reduta. Dziś i jutro ..Alchemik niiiłcedi*. 
Teatr im. BOfluslawsk'ej-o Dziś .jKord|j*nu 
Teatr Polski. Dcdś i juitro „Hesnitet".
Teatr Mały. Dziś i  jult-ro „Raj zamki i<?Ły“.
Teatr Nowości. iDaiś i  j-uino „Jej wysokość tam- 

cerlkn".
Teatr K°medja. Dziś i juitro ..Jukro pogoda 
Teatr Nowy. Dziś „Japonka", jutro „HaiUali** 

(psemjera).

Sport.
W. T. C. Korona — Wojskowy Kliih Sportowy 

4 _  3 (3 — 1).
Wojskowi występują w pełnym składzie, Koro­

na gra cały czas w dziesiątkę; gra prowadzona os­
tro i brutalnie, nie wykazała wybitnej przewagi żad­
nej strony. W Koronie wyróżniła się linja pomocy, 
oraz lewa strona ataku; u Wojskowych najlćpszą 
była pomoc, wraz z dobrze w tym dniu grającym 
bramkarzem.

Grę zaczyna Korona i już w ciągu kilku minwt 
zdobyła pierwszą bramkę. W parę minut potem 
środek ataku Korony zdobywa drugiego goal a. Do­
piero w 27 minucie W. K. S. zdobywa rewanżową 
bramkę, W ostatniej minucie przed przerwą Ko­
rona strzela trzecią bramkę. Po pauzie gra «taj* 
się więcej ożywiona. Wojskowi zebrawszy siły, strze­
lają dalsze dwie bramki, na które Korona odpowia­
da ostatnią, decydującą w tym dniu o zwycięstwie, 
bramką. Rezultat ostateczny 4 — 3 na korzyść 
Korany, która zdobywa przez to 3 miejsce w tabeli. 
Sędziował dobrze p. Strzelecki. Podczas męczu 
zdarzył się nieprzyjemny wypadek, mianowicie; 
środek ataku Wojsk., Kónig, kopnięty w brzuch, do­
stał wewnętrznego krwotoku, gracza przewieziono 
do szpitala Ujazdowskiego.

Zawody międzypaństwowe Polska — Węgry.
Zawody te, rozegrane wczoraj w Krakowie, 

przyniosły zwycięstwo Węgrom (3 — 0). Ogólnie 
spodziewane zwycięstwo Polaków, z powodu sła­
bego składu reprezentacji węgierskiej, zawiodło.

Sędziował p. Graetz z Pragi.
Ropod.

<2e3—36#
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Jfa rafy i za gotdvlrę!
najnowsze fasony okryć damskich, kostjumów oraz palt dzie­

cięcych sprzedaje na bardzo dogodnych warunkach

PRYE 1 S-lta, N a lew k i 13
w podw órzu naw y budynek, sk lep  7. 

Pwoali y  się; p rzek on ać.

W Y P R Z E D A ż
—> Ceny b e z  k o n k u re n c ji  1

SUKNIE Mk. 3 .500
BLUZKI 1.500
SPÓDNICE angielskie m 5 00  j
KOSZULE męskie zefir. • 1.800 1

. KALESONY męskie para 
SKARPETKI para

* 1.500
m 250

B -cfa  ZANDER
88 MARSZAŁKOWSKA 88.

Ill fill Warszawska Spół- 
m. W  liL lln  ka Chrześcijańska, 

fipałta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni­
tury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur­
ki podróżne, kurtki c>eołe, koś­
ciuszkowskie, wykwintne.______
r j  a jllfjfl Palta damskie wio-
Jl nlLLui. senne, letnie, an­
gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stale.____________
5 7  U i l i f J A  D z ia l  d t a  m ę s k i e jJf h i l l  IH młodzieży szkolnej.
Garnłturki, paltka, skromne, moc­
ne, gustowne, soortowe. Tanio.
57 lilii f f  A Warszawska Spół-
Jj łłlLUH. ka Chrześcijańska,
telefon 176-91. Dział towarów włó­
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos- 
,tany, szewioty, pałtotowe, garni­
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod­
szewek. wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom, 
Studentkom, młodzieży szkolnej 
procenty.

« 7flnarśtif Sci«nnych- zegar-' Łcijultf flf ków. budzików. Re­
peracje tanio, dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. ,

perły, złoto, srebro, 
i platynę, kupuje płaci 

najwyższe ceny sklep jubilerski 
Gotfryd, Marszałkowska 68.

iin ro n o łu r iD  isto tn ię  p o s tę p o -ilUICjJCIfLlf# «tym domu przyj­
mie student politechniki. Oferty 
Tezet* fldministr. „Robotnika*.

Chlorek Magnezji, 
I m » l | l ,  Re s o  i a k najtaniej 
sprzedaje Poznański, Mar»załkow- 
ska 72._____________________
i im n i f i  do mięsa oryginalne 
nCŚŁliiiW „fi I b a " najtaniej 

sprzedaje Poznański, Marszałkow­
ska 72.

w y b ó r  skromnych, wy­
kwintnych. Ceny rzeczy­

wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej.
U dokładne roboty nar/ędzło­
ili we potrzebni: doświadczony 

majster tokarski i kontroler wy­
robów. Oferty kierować pod 
„Przemysł* „Reklama Polska”, 
Jasna 10.

Dr. Zofja Rostkovska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C hłodna łfe 26, te­

lefon 99-29, od 4-—6.

Wieirci wybór ceny bar- 
  dzo niskie. Hurt 1 de­
tal. Przyjmujemy wszelkie zamó* 
wienia. Jerozolimska 19, m. 12 
wprosi bramy. Hurtowa wytwór­
nia obuwia. Sieradzki i Kisielew 
ski._____________

ilfiO n8inowsze h»-
sony na letni 

sezon, ceny przystępne. Marszał­
kowska 58, m. 6.
i1'ltr79liniD wykortczarki do wy- 
< uHł„UU1c kończenia wełnia­
nych żakietów B. Zaicrnan Nowo­
lipki 34 m. 19. i

;n syna—A b ram a Sy- 
c o w sk ie ao i który 

służył w armji ocholnicze| Halle­
ra. Wiadomość proszę pr.esłać: 
Bllma Kura. Częstochowa ul. Że­
lazna Nr. 8.

S; |IJA| Tl d w a najmodniejsze 
.iflrHLIn eleganckie m ę s k i e 

po 22 tys. mk. Dwi e  jesionki 
męskie po 18 tysięcy. Dwa palta 
letnie, męskie modne po 17 ty­
sięcy. Garnitur marynarkowy mę­
ski 20 tysięcy. Piękna 64 — 11. 
Zależy na czasie. Handlarze wy­
łączeni._____

w wielkim wyborze u 
specjalisty Karmelicka 

5 sklep frontowy Herman Kachen.

500 131(1 S S
noczeni portreciści" Złota 16.
J j b h ń j  mechaniczne potrzebu- 
13 AM U] ją tokarzy i szlifierzy 
na dokładne narzędziowe robot . 
Oferty składać pod „Przemysł , 
„Reklama Polska". Jasna 10.

ŻEBY amm Przeróbka sta­
rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.

Dłutu z9rane połamane kupuję 
“l | l j  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum. Bielańska 1.

Redaktor oaeselny dr. Feliks Perl. Red odpowiedzialny Jerzy de Jfisan.'
Wydawca: Rada Nacz. P. P. 9. Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7.


